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Drogi kołowe w Państwie Rosyjskiem. 
(Ciąg dalszy do str. 432 w Mt 36 r. b.). 

I I . O b e c n a g o s p o d a r k a n a d r o g a c h k o ł o w y c h K r ó l e s t w a 
P o l s k i e g o . 

R o z p a t r z y w s z y s t o s u n k i d r o g o w e w C e s a r s t w i e , p o r ó w ­
n a j m y z n i m i s t o s u n k i d r o g o w e , panujące n a d r o g a c h k o ł o ­
w y c h w Kró les twie , p o p r z e d z i w s z y op is i c h kró tk im r y s e m 
h i s t o r y c z n y m g o s p o d a r k i d r o g o w e j . 

Rys historyczny gospodarki drogowej w Królestwie Pol-
skiem. N a c z a s a c h p r z e d u t w o r z e n i e m Kró les twa k o n g r e s o ­
w e g o n ie będz iemy się d ł u g o z a t r z y m y w a l i . D r o g a m i k o ł o -
w e m i Pańs two zaczęło się op i ekować w d a w n e j P o l s c e z n a c z ­
n i e wcześnie j , niż w R o s y i . M a m y dane do t w i e r d z e n i a , że 
w n iektórych p r o w i n c y a c h p o l s k i c h z a j m o w a n o się j u ż d r o g a ­
m i w w i e k u X I I - t y m . Są niewątpl iwe dane , że d r o g a m i k o -
ł o w e m i z a j m o w a ł się s ł ynny P i o t r D u n i n , u c z e s t n i k w y p r a w 
w o j e n n y c h Bo les ława Chrobrego, a późniejszy wie lkorządca 
(wo jewoda) z i e m i K r u ­
s z w i c k i e j i K a l i s k i e j : j e ż - Krzyż z XII wieku jako znak milowy na 
dżąc często Z K r u s z w i c y trakcie kruszwicko-kaliskim, znajdujący się 
do K a l i s z a *), kazał w y - we icsi Licheń nad jeziorem Ślesittikiem. 
mierzyć przebywaną d r o ­
g ę n a m i l e , które oznaczy ł 
krzyżami k a m i e n n y m i , a 
n a p o ł o w i e od leg łośc i mię ­
d z y t e m i m i a s t a m i , która 
w y p a d ł a w mieście K o n i ­
n i e , pos tawi ł słup k a m i e n ­
n y do dziś z a c h o w a n y 2 ) . 
P a k t u s t a w i e n i a s łupów 
m i l o w y c h o raz słupa w 
K o n i n i e n a s tarożytnym 
t r a k c i e k a l i s k o - k r u s z w i ­
c k i m p r z e z P i o t r a D u ­
n i n a świadczy , że o t r a k ­
cie t y m musiał o n mieć 
s t a r a n i e i dba ł o u t r z y m y ­
w a n i e go w porządku; 
p r a w d o p o d o b n i e w y m i e ­
r z a n i e t r a k t u tego , o k t ó ­
r y m w s p o m i n a Z . GLOGER 
w E n c y k l o p e d y i S t a r o p o l ­
s k i e j , i u s t a w i e n i e k r z y ż y 
m i l o w y c h mia ło n a c e l u 
n i e z a d o w o l n i e n i e f a n t a z y i 
P i o t r a D u n i n a , — a b y m ó g ł 

o n wiedzieć , w i e l e m i l j e s t o d K r u s z w i c y do K a l i s z a , ale c e l 
p r a k t y c z n y — a b y r o b o t y o k o ł o u t r z y m a n i a t r a k t u podzie l ić 
s p r a w i e d l i w i e . 

S t a n j ednakże d r ó g k o ł o w y c h z a P ias tów n i e musiał 
b y ć świetny, s k o r o n a w e t s t a r z y b i s k u p i , j a k t w i e r d z i Z . G L O ­
GER ( E n c y k l o p e d y a S t a r o p o l s k a , t . I I , s t r . 36), u d a w a l i się 
w podróż k o n n o . W k a ż d y m r a z i e ówcześni książęta i k r ó l o ­
w i e z d a w a l i sobie sprawę z ważności d r ó g k o ł o w y c h i d o b r y 
i c h s t a n uważal i z a sprawę publiczną, państwową. 

P i e r w s z y boda j s t a t u t o d r o g a c h w y d a ł K a z i m i e r z I I . 
W s ta tuc i e t y m n a k a z y w a ł k u p c o m , a b y wieźli t o w a r y s t a r y -

') Patrz „Encyklopedya Staropolska Ilustrowana" Zygmunta 
Glogera 1901 r., t. III, str. 216. 

2) Krzyże kamienne, jak wspominaliśmy wyżej, stały co milę; 
jaka to była odległość na miary obecne, truduo dziś dojść. Z a cza­
sów Zygmunta III były mile 3-ch rodzajów: „małe", „równe1' i „wiel­
kie " , z tych „polska mila równa" miała 32 „staj" , a „polska mila 
wielka" —40 „staj" . Krzyży milowych, postawionych przez wojewodę 
Piotra Dunina, zachowało się kilka: jeden w Kruszwicy, a dwa w po­
wiecie Konińskim. Rys . 1 przedstawia taki właśnie krzyż milowy, 
który jeszcze temu lat kilka znajdował się we wsi Licheń nad jezio­
rem Slesińskiem ( = Śleszyńskiem). Obecnie krzyż ten służy jako ka­
tafalk (sic!) w kościele w Licheniu. Przeznaczenie co prawda nie bar­
dzo odpowiednie na taki zabytek, gdyż naraża go na uszkodzenia. 
Drugi krzyż milowy znajduje się w cokolwiek lepszych warunkach; 
jest on wmurowany w skarpę kościoła parafialnego w Koninie. N a j ­
ciekawszym jednak zabytkiem jest słup drogowy w Koninie. Szcze­
gólnie oryginalny jest kształt jego, jak widzimy z rys. 2; obecnie 
znajduje się on na cmentarzu kościoła parafialnego w Koninie, gdzie 
stał już za czasów Długosza. Omszały jest do tego stopnia, że napis 
z trudnością daje się odcyfrować. Głosi on, co następuje: 

Rys . 1. 

m i t r a k t a m i , n i e tworząc n o w y c h d r ó g p o d karą k o n t r a b a n ­
d y ; rozporządzenie to w y n i k ł o z p o w o d u , że k u p c y , a b y u n i ­
knąć płacenia ceł l u b też o b r a b o w a n i a p r z e z r ozbó jn ików , 
czatujących n a n i c h n a o ż y w i o n y c h t r a k t a c h h a n d l o w y c h , 
chętnie wieźli t o w a r y po bezdrożach. 

Znak drogowy iv Koninie, postawiony przez Piotra Dunina wojewodę \ 
w r. 1151. 

R y s . 2. 

L e s z e k B ia ły zasiadał w k o l e z r y c e r s t w e m , radząc o n a ­
p r a w i e m o s t ó w n a d r o g a c h ; u t r z y m a n i e m o s t ó w b y ł o więc 
j u ż w t e d y sprawą państwową; co do umiejętnośc i b u d o w a n i a 
m o s t ó w , to n i e stała o n a w t e d y b y n a j m n i e j n i z k o . N a m a ł y c h 
r z e k a c h b u d o w a n o m o s t y n a p a l a c h , n a w iększych u s t a w i a n o 
m o s t y ł y ż w o w e , a z a p a n o w a n i a W ł a d y s ł a w a Jag ie ł ły k i l k a ­
k r o t n i e w czas ie j ego w y p r a w n a K r z y ż a k ó w z b u d o w a n o m o ­
s ty n a Wiś le , po k tórych przeprawiało się w o j s k o . 

Z a Z y g m u n t a I n a d g ł ó w n i e j s z y m i t r a k t a m i m i e l i dozór 
s t a r o s t o w i e , k tórzy do p o m o c y p r z y b i e r a l i sobie d w ó c h ze 
s z l a c h t y . W w i e k u X V I - t y m n a d r o g a c h p u b l i c z n y c h wszedł 

Anno ab Incarnat. D n i N r M O L primo. 
f In Calis hic medium de Crusvici fore punctum indicat ista-

viae formuła et iustitiae. 
f Quam fieri iussit Petrus Comes hic palatinus hoc omni sol-

lertia dimidiavit iter. 
f Eius ut esse memor dignetur omnisćme viator cum prece pro-

picium solicitando Deum. 

Pozwoliliśmy sobie nieco zboczyć od przedmiotu głównego n i ­
niejszego artykułu, przytaczając powyższe wiadomości o znakach dro­
gowych z wieku X l I - g o , znajdujących się w pow. Konińskim, dla­
tego, aby przy sposobności zwrócić uwagę na te zabytki, które, nie­
stety, powoli znikają wskutek nieokrzesania ludzi, nimi zarządzają­
cych. Tak np. krzyż milowy z Lichenia jest już blizki zniszczenia; 
słup koniński, chociaż mu na razie nic nie grozi, może podzielić los 
krzyża licheńskiego, jeżeli który z jego bezpośrednich opiekunów — 
proboszczów miejscowych—zechce zrobić z niego „użytek praktyczny" 
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w z w y c z a j s z a r w a r k , t . j . p o w i n n o ś ć d r o g o w a w n a t u r z e , — 
o d r a b i a n y b a r d z o r o z m a i c i e , s t o s o w n i e do m i e j s c o w y c h z w y ­
c z a j ó w . 

D r o g i k o ł o w e b y ł y złe i z tego z n a n e w całej E u r o p i e ; 
m o s t y też b y ł y nieszczególne , choc iaż s z l a c h t a j e u t r z y m y ­
wała , pobierając z a to op łatę od prze jeżdżających c z y l i „ m y t o " 
(na w iększych m o s t a c h t y l k o i n a m o c y u c h w a ł y se jmowe j 
w k a ż d y m o d d z i e l n y m w y p a d k u ) . Z a p r a w o p o b i e r a n i a „ m y t a " 
właściciel obowiązany by ł u t r z y m y w a ć m o s t w porządku, 
z w y k l e j e d n a k t a k się działo , że „ m y t o " p o b i e r a n o , a m o s t u 
n i e n a p r a w i a n o . W ó w c z a s j u ż s z t u k a b u d o w a n i a m o s t ó w 
stała w P o l s c e n i e g o r z e j , niż w E u r o p i e z a c h o d n i e j . U m i a n o 
j u ż b u d o w a ć m o s t y stałe n a w i e l k i c h r z e k a c h . Między z b u ­
d o w a n y m i w o w e c z a s y m o s t a m i stałymi n a r z e k a c h więk ­
s z y c h p r y m t r z y m a m o s t z b u d o w a n y n a W i ś l e p o d W a r s z a w ą 
p r z e z n i e j a k i e g o E r a z m a z Z a k r o c z y m i a ( zapewne p o l a k a ) 
w czasie p a n o w a n i a Z y g m u n t a A u g u s t a . B y ł o n z b u d o ­
w a n y z d r z e w a d ę b o w e g o n a p a l a c h z wiązaniami s y s t e m u 
wiszącego . J e r z y B r a u n , d z i e k a n k o l e g i a t y ko lońskie j , 
w dz ie le s w o j e m z r . 1618 p. t . „Teatr i p r a e c i p u a r u m t o t i u s 
m u n d i u r b i u m " , u w a ż a m o s t t e n z a ó s m y c u d świata, n i e m a ­
j ą c y sobie r ó w n e g o w całej E u r o p i e 1 ) . 

Nieporządki d r o g o w e s t a r a n o się ukróc i ć p r z y k o ń c u 
b y t u R z p o l i t e j , k i e d y u s t a n o w i o n o „ K o m i s y ę dobrego porząd­
k u " (boni o r d i n i s ) ; k o m i s y ę te r o z p i s y w a ł y s z a r w a r k p o m i ę ­
d z y o k o l i c z n e w i o s k i . 

N a t u r a l n i e w t e d y n i e b u d o w a n o j eszcze d r ó g b i t y c h . 
C o do u t r z y m y w a n i a m o s t ó w stałych, zasługuje n a u w a ­

g ę u c h w a ł a s e j m u z r . 1764, a b y m o s t n a W i ś l e w W a r s z a w i e 
b y ł u t r z y m y w a n y stale k o s z t e m s k a r b u R z p o l i t e j ; u s t a n o w i o ­
n o w t e d y m o s t o w e o d k o n i a i bydlęc ia po 3 grosze , od s k o ­
p ó w , w i e p r z ó w i i n n e j t r z o d y po 1 g r o s z u , o d cz łowieka p i e ­
szego też po 1 g r o s z u ; z a p o d n i e s i e n i e m o s t u d l a s tatków 
s z l a c h e c k i c h z łp . 4, d l a k u p i e c k i c h po złp. 8. N o w y m o s t 
stały u c h w a l o n o b u d o w a ć n i e n a m i e j s c u p o p r z e d n i e g o m o s t u 
Z y g m u n t o w s k i e g o w p r o s t dz i s i e j sze j u l i c y M o s t o w e j , l ecz 
w p r o s t u l i c y B e d n a r s k i e j . D r u g i m o s t został u k o ń c z o n y 
d o p i e r o w 1808 r . k o s z t e m 700 0 0 0 z łp . 

D o tego c z a s u z a b i e g i oko ł o p o p r a w y k o m u n i k a c y i n o ­
siły c h a r a k t e r d o r y w c z y , b e z p l a n o w y ; d o p i e r o w 1808 r . w n o -
w o u t w o r z o n e m Księstwie W a r s z a w s k i e m p o w s t a ł zarząd 
k o m u n i k a c y i l ą d o w y c h i w o d n y c h , p o w i e r z o n y M i n i s t r o ­
w i S p r a w W e w n ę t r z n y c h , a w 1815 r . p r z y u t w o r z e n i u 
K r ó l e s t w a K o n g r e s o w e g o o d d a n y K o m i s y i S p r a w W e w n ę t r z ­
n y c h i P o l i c y i . W t e d y miel iśmy j u ż zorganizowaną należycie 
służbę techniczną: b y l i i n s p e k t o r o w i e g e n e r a l n i , w o j e w ó d z c y 
i inżynierowie -konduktorzy , zostający p r z y k o m i s y a c h w o j e -

') Długości miał mieć 1150 stóp. Zerwany został w czasie po­
wodzi w 1603 r. Szczegóły o tym moście i podobizna podług współ­
czesnego rysunku znajdują się w Encyklopedyi Staropolskiej Zygm. 
Glogera. 

w ó d z k i c h . P o s t a n o w i e n i e 2 ) N a m i e s t n i k a Kró l e s twa P o l s k i e g o 
z d . 2 0 k w i e t n i a 18.16 r . zaprowadz i ło podzia ł d r ó g k o ł o w y c h 
n a w i e l k i e , średnie i w i e j s k i e ; w t y m ż e r o k u i w nas tępnym 
u s t a n o w i o n o prawid ła s z a r w a r k o w e : d r o g i i m o s t y mia ły b y ć 
u t r z y m y w a n e w porządku siłami s z a r w a r k u ; j a k o n o r m ę szar -
w a r k u okreś lono 10 d n i p i e s z y c h l u b k o n n y c h z każdego d y ­
m u w odleg łośc i do 3 m i l od d o m u . N o r m ę tę z m n i e j s z o n o 
w 1819 r . do 8 d n i w r o k u . A b y s z a r w a r k s p r a w i e d l i w i e j r o z ­
ł o ż y ć p o m i ę d z y w s z y s t k i c h mieszkańców, w r o k p o t e m w y ­
d a n o n o w e rozporządzenie , n a k tórego m o c y s z a r w a r k z m n i e j ­
szono do 6 d n i z d y m u , ale r oz ł o żono go n a w s z y s t k i e d y m y , 
bez w z g l ę d u n a od leg łość od m i e j s c a robót : z t y c h 6 d n i s z a r -
w a r k o w y c h d w a mia ły b y ć o d r a b i a n e w n a t u r z e , w odleg łośc i 
1 m i l i , a z a pozostałe 4 d n i b r a n o opłatę, z a którą b u d o w a ć 
zaczęto w i e l k i e b i t e d r o g i pańs twowe ; w n a t u r z e zaś s z a r w a r k 
o d r a b i a n o n a d r o g a c h t. z w . „ ś r e d n i c h " i „ w i e j s k i c h " , t . j . n a 
k a t e g o r y i d r ó g z i e m s k i c h . 

Drogi bite państwowe. S u m a , tworząca się z z a m i a n y 4 - c h 
s z a r w a r k o w y c h d n i n a pieniądze, wynos i ła oko ł o p ó ł m i l i o n a 
r u b l i r o c z n i e . Pon ieważ s u m a t a n i e wystarczała n a b u d o w ę 
n o w y c h szos p a ń s t w o w y c h i u t r z y m a n i e j u ż istnie jących, 
w p r o w a d z o n o p o d a t e k s z o s o w y , p o b i e r a n y od przejeżdżają­
c y c h po s zosach j u ż skończonych ; p o d a t e k t e n z n i e s i o n o 
w 1838 r . , a n a j e g o mie j s ce u s t a n o w i o n o następujące źródła 
d o c h o d u : 

1) p o d a t e k d r o g o w y o d t o w a r ó w z a g r a n i c z n y c h , w y n o ­
szący oko ł o 100 0 0 0 r u b . r o c z n i e ; 

2) 1 0 $ od p o d a t k u s t e m p l o w e g o , co w y n o s i ł o oko ł o 
4 5 0 0 0 r u b . r o c z n i e . 

D o d a j ą c do tego sumę p o d a t k u s z a r w a r k o w e g o 5 0 0 0 0 0 
r u b . , o t r z y m a m y oko ło 6 4 5 0 0 0 r u b . r o c z n i e n a u t r z y m a n i e 
d r ó g p a ń s t w o w y c h , oprócz n a d z w y c z a j n y c h w p ł y w ó w w p o ­
s t a c i n p . o f iar d o b r o w o l n y c h i t . p . 

Sumą tą rozporządzała D y r e k c y a K o m u n i k a c y i do 
1845 r . , a o d 1845 r . do 1865 r . b . K o m i s y a R z ą d o w a S k a r b u . 
W 1866 r . s u m y d r o g o w e wz ię ło w z a w i a d y w a n i e M i n i s t e ­
r y u m K o m u n i k a c y i , które obecnie n a szosy swo je w W a r ­
s z a w s k i m Okręgu K o m u n i k a c y i a s y g n u j e w y d a t k i z o g ó l n e g o 
swo jego budżetu. Należy t u zaznaczyć , że sieć d r ó g b i t y c h 
M i n i s t e r y u m K o m u n i k a c y i j u ż od l a t w i e l u n i e r o z s z e r z a się, 
j a k w o g ó l e w całem Państwie . 

O r g a n i z a c y a s łużby t e c h n i c z n e j n a szosach W a r s z a w ­
s k i e g o Okręgu K o m u n i k a c y i j e s t t a k a s a m a j a k w C e s a r ­
s t w i e . S z o s y są p o d z i e l o n e n a 12 o d d z i a ł ó w : k a ż d y m o d d z i a ­
łem zarządza n a c z e l n i k oddziału, inżynier , mający do p o m o c y 
k i l k u k o n d u k t o r ó w - t e c h n i k ó w , o wykszta łceniu z a w o d o w e m 
średniem. N a c z e l n i c y oddz ia ł ów są bezpośrednio zależni od 
W a r s z a w s k i e g o Okręgu K o m u n i k a c y i . 

(D. n.) M. Nestorowicz, inż. 

2) Wiadomości poniższe czerpiemy z łaskawie udzielonej nam 
pracy b. inżyniera gubernialnego warszawskiego p. J . Majewskiego, 
p. t. „Bite i gruntowe drogi w Król. Polskiem*. Warszawa, 1894 r. 
(w języku rosyjskim). 

Wiadomości techniczne i przemysłowe. 
Młotek pneumatyczny A. Baril 'a . 

Młotek ten (rys. 1, 2 i 3) składa się z cylindra a, tłoka b i sta­
widła c wkręconego w część górną cyl indra (rys. 1), na który 
nasadzono rączkę p, zakończoną pochwą nieco przesuwalną w kie­
runku osi. R u r a gumowa osadzona na rurce x prowadzi powietrze 
sprężone do wnętrza, na końcu zaś kanału umieszczono tłoczek po­
dwójny n o przekrojach nierównych, zamykający lub też otwiera­
jący przeloty, które podczas spoczynku są zamknięte; suwak ten 
przeto zastępuje klapkę (następ) w czasie ruchu palcem naciskaną. 
D o puszczenia w ruch, dłuto n' za pośrednictwem rączki p naciska 
się na przedmiot, przez co pochwa cisnąc na tłoczek n przestawia 
go i odsłania kanały d i h, przez które powietrze sprężone wchodzi 
do cyl indra; równocześnie tłok b, będący już pod naporem, obni­
ża się i kanałem podłużnym jt jako też poprzecznymi i, Jc, l mo­
że ujść na zewnątrz (rys. 3). Nadto powietrze sprężone kanałem 
n wchodzi na drugą stronę wentyla ff który wskutek rozkładu 
ciśnień, jeszcze z miejsca nie rusza, a co dopiero nastąpi w chwili , 

gdy tłok odsłoni otwory ra, którymi powietrze uchodzi; wskutek zaś 
zniżki ciśnienia wentyl przybiera położenie pokazane na rys . 1. 
Przez te przestawienie wentyla, kanały i, n, Jc łączą się z kanałem 
podłużnym j i powietrze przechodzi na drugą stronę tłoka, który 
tymczasem dochodzi do końca skoku, przyczem się tworzy odbój 
sprężysty, podrzucający tłok w górę, przez co wznosi się on ruchem 
przyspieszonym; równocześnie powietrze uchodzi otworami ra, a g d y 
te są zasłonięte, jedynie otworami o i l (rys. 2). P o d koniec ruchu 
wstecznego tłoka, przymykają się wreszcie otwory o, przyczem sprę­
żenie powietrza jest tak znaczne, że wentyl przestawi w położenie 
początkowe i tem się rozpocznie nowy okres ruchu. 

W porównaniu z innymi ustrój ten wykazuje wielki postęp: 
usunięcie następu do puszczenia narzędzia w ruch, wprowadzenie 
odboju do przyspieszenia ruchu wstecznego i t. p., co często w y ­
wołuje różne powikłania w robocie i z tego wynikającą mitręgę. 

BARIL oprócz młotka zbudował nadto przyrząd próbny (rys. 4). 
Składa się on z cyl indra A, którego tłok B zapomocą silnej sprę­
żyny R ciśnie na pokrywę wkręconą C; przez przekręcenie pokry -


